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* Z Piątek 24 Marca 1922 r.
Na G. Śląsku fen. 50.

Rok X1SI,

C",NY O G ŁO SZEŃ  < Na \
• tro n ie  w ieraz m  i I i m e ­
t r  o w  y tok. 9 0 —na lit 
stronie  <ak. 75 aa  *ŁV 
’jak. 50 — N a d e s ła n e  nak.
\ 2 5 — D robne o g łoszen ia  
o o  t a k .  1 0  za w yraz . O g ło ' 
ezenie p o zam ie jaco w e  o 
50 proc. z a g ran iczn e  100 
p ro c . d- ej.

W n u m erach  św ią teczn y ch  
i n ied z ie ln y ch  ceny o 25 
proc. d roższe .
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H .t& ii ke ja  5 adm inistracje, 
g łó w n a  m ieści ' a ią  pod 
Nr *4 p rzy  ul Piłaud* 
akt ego w Sosnow cu.

A d res dla listów  i dep ees 
..ISKRA*', Sosnowifc.

IVeoutTiersU wynosił 
Z  odnoszen iem  miesięczni.*

Z  p rzeay łk ą  pocztow a 
m k. 250 m iesięczn ie

O d d z ia ły  w ła sn e i W 
d ż in ie , w D ąb ro w ie  i •< 
S z o p i s o i  c » c h V2.« Cs 
Ś ląsku.

Dąbrowa, Sienkiewicza 8, Telefon 78.
fłllWł><̂ * Ciwr,Tf!iWllVłf*T>-7"ifJ*a.*,rrTiirl»rl.l>lir,ifr;*f*a>«*.-» łtwtsûw-sa

Dziennik polityczny, społeczny i literacki.
Będzin, Małachowskiego 9, Telefon 84.
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SOSNOWIEC
§ F I N  K S

O d 20-go d o  26 go  m a rc a

.lun i no"
w strz ą sa ją c a  t r a g e d ja  w  6  c z ę śc ia c h  

p o d łu g  d z ie ła  S t. K ie d rz y ń sk ie g o . 
D o o b razu  p rz y g ry w a  d u e t  a r ty s t.

A N O N S : O d  27-go b . m . „ S T R Z A Ł "  
d ra m a t w  2 -ch  s e r ja c h  w e d łu g  s c e ­

n a r iu sz a  L eo  B e lm o n ta .

UKino „Oaza
O d  p o n ie d z ia łk u  20 m a rc a  r. b.

II
D ra m a t o sn u ty  na  t le  ż y c ia  

a p a s z ó w  w  6  a k ta c h , z u d z ia łe m  
p ię k n e j  p o lsk ie j a r ty s tk i

L Y  A  M U K Y .
|  A nons! O d  p o n ie d z ia łk u  27 m a rc a
■* p ie  wszy tiirn  w y tw ó rn i V/arszawdklfcj 

k tó ry  c ie sz y ł się  n ie b y w a ły m  p o w o ­
d zen iem  n a  e k ra n a c h  z a g ra n ic z n y c h  
p. tyt. „Z A  W IN Y  B R A T A " . W sp a ­
n ia łe  a rc y d z ie ło  w  6  c z ę śc ia c h  p o ­

d łu g  p o w ieśc i T a d e u s z a  R itn e ra .

a
' B Ę D Z IN

TEATR „CORSO
T ylk o  d w a  d n i 24 i 25 m a rc a  

V - ta  se rja  W Ł A D C Z Y N I D Ż U N G L I

l i l i a  sills isiróa
A N O N S : W k ró tc e  b ę d z ie  d e m o n ­
s tro w a n a  s e n sa c ja  św ia ta  w  6 -c iu

se rja c h  „IN D Y JSK I S Z T Y L E T "

D ą e R o m
Kino „Venus"
Dziś i dni n a s tęp n e  

1 serja

»»
«e

Kino „Kometa"
Dziś i dni następne .

1 s e r ja

13 lilii!
P rz ep iękny  d ra m a t w  6 w ie lk ich  

częśc iach .

Dr* m e d y c y n y

Józef  i f a ł s c z
b. dyrek to r  powiatowego szpitala 

wenerycznego.
w G ro b a ch  

E J,WiBS,<h' skórnych Badania krwi, b a d a n i a  
m ikroskopowe.

P P rzyj™uie  od 9 — u  i ocj 3 — .7 
• a n .e od  9 - 1 0  i od  4— 5 (O p ró c z  św ią t

Sędzin, Nowy Rynek 1# 8.

n n m u m

Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Teiefon 6 4 .
n iimnu nmmammmmamaeaxMsamwm

Ii Ludzie bezbożni
D ram at w 6 -c iu  a k ta c h  z n a k o m ite j w y tw ó rn i G O L D W Y N  P ic tu r e s  C o . N e w -Y c rk  

z n a jm ło d s z ą  g w ia z d ą  e k ra n u  H E L E N Ą  C H A .D W IC K  w  ro l i  g łó w n e j 
P rz e ś l ic z n a  p ra w ie  n ie z ie m s k a  p o s ta ć  m ło d e j  d z ie w c z y n y  j e ś n ie je  c u d o w n y m  b la ­

sk ie m  w s ro d  ż e la z n y c h , m ro c z n y c h , p ó łd z ik ic h  ż e g la r z y  n a  o k r ę c ie  „ D e b o r a h " .
W y ła c z n . e k s p lo a t .  A g e n c ja  K in e m a to g r .  „ C o rs o " ,

Laskara: D a r a f y s f a

l i i i  f i f c f i i r
przyjmuje codziennie od 10 I

i od 3— ?. 
Sosnowiec, M odrze jew ska  43 

drugie piętro

mm
OD 60 LAT ZA NAJLEPSZĄ UZNANA

ORYGINALNA

SIIIHMIM HIS iiniisii
iYSarka R E I F F - F R # l N C k

p o l e c a :

f f I H i G f  f

MIĘDZYNARODOWE HANDLOWE i PRZEMYSŁOWE TOWARZYSTWO
S P Ó Ł K A  Z  O G R A N  O D P O W .

Lwów, ul. Podlewskfego ,M> 8, Ii p.

Dotyczy b. udziałowców

Przemysłowo-Bnniilawggo p U N M I ”
W B Ę D Z I N I E .

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  P r z e m y s ł o w o  H a n d l o w e g o  jfj

amm
F3
esaaaaaasuaa13

^  ,P I A  S T “ , Spółka A  kcyjna zobow iązany  jes t  w y d a ć  
Hj b. Z arząd o w i „Hartowni*" w zam ian  za udriały, akc je  II emi 
S sji pa tych  miast po w ykończeniu, a najpóźniej do  d a ta  3!
§j m aja  r. b ,  na w a runkach  I emisji.
§j Niezależnie od tego  przysługuje b udzia łow com , a te
|j raźniejszym akcjonarjuszom  T o w  „P IA S T "  p ra w o  o trzy  
g  m an ia  z te jże drugiej emisji t a k i e j  ilości akcji po  1 1 0 0  |f 
{§ m arek  za sztukę, jaka w y p a d a  za  udziały  gj
H  ̂ Z ap isy  i w płaty  na tę  kategorię  d o d a tk o w y c h  akcji B 
§  b, członków „H urtowni" przy jm uje  się w yłączn ie  w  o d d z ia  a  
ą  le Tow . P rzem  Hendl. „P IA S T "  w Be dżinie. Z g o d n ie  §3 

j§ 2  rozporządzeniem  M inisterstwa P rzem yślu  i H a n d lu  oraz: B 
gj Skarbu  zapisy  winny być uskutecznione na tychm ias t ,  a naj E3  

gj później w  ciągu 30 dni od dnia ogłoszenia. Po  u p ły w ie  §  
B tego  termi.su b. udziałow cy tracą  p raw o  o trzy m an ia  akcji  B 
B dod a tk o w y ch  po 1 1 0 0  m arek. ś
b  z  A r  z  ą  &.
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Onomeflo człowieka©
u.

Siła padalcza wszelakie­
go zła zapanowała niepo­
dzielnie.

Tu przełom. Wśród ogól­
nego upadku ukazali się 
ludzie, których przeraziło 
to potworne zdziczenie spo­

łeczeństwa. Porw ała się z 
serc tęsknota za lepszym 
życiem szalona, wykwitła 
w duszach modlitwa go rą ­
ca o władztwo dobra nad 
światem. Zrozumieli jed­
nak ci ludzie, że współ­

czesny intellektualizm nie­
m a w sobie pierwiastków, 
któreby mogły wznieść ży­
cie na drogę doskonalsze­
go rozwoju.

Zrozumieli, że stanęliśmy 
u progu nowej epoki, w 
bardzo ważnym momencie 
historji, na przełomie, do- 
konywującym w strukturze 
świata przemian tysiące. 
Idzie nowe życie, które 
trzeba wlać w formy szla­
chetne.

To nowe życie stworzyć 
może tylko Nowy Człowiek,

Szukając podstaw istot­
nych, fundamentów nie­
zniszczalnych pod przebu­
dowę człowieka i życia, 
w racają ludzie do Chrystu­
sa i Jego Ewangelji, owego 
zdroju żywota i wiekuistej 
prawdy. Tylko Jego nauka 
na miłości bliźniego budują­
ca zdolna jest świat prze­
mienić.

Małaczewski, w „Koniu 
na wzgórzu" mówi z rzew­
ną powagą o sile, jaką 
czerpie z tej małej ksią­
żeczki, której tytuł wykła­
da się po polsku „dobra 
nowina" (ewangelja), a o 
nowych ludziach powiada: 
„Jesteśmy już we drzwiach".

Coraz częściej zaczyna

Dr. Marceli Rosen
Będzin, ul. Sąezewskiego Nr. 25 
C h o r © & y w ew nętrzne 

S w#esier^S2£i?e.
P rep a ra ty  606 i 914 

B da ue krwi
Przyjmuje od 3 — 6 ppoł

się mówić i pisać o walce 
ze złem.

Idzie już oto przez świat 
boże natchnienie. Odczu­
wają je już wybrani, przy­
szli twórcy dnia, tryumfu 
sprawiedliwości i miłości 
nad nienawiścią i złem; ci­
si jeszcze, bojaźliwi, nie 
przeświadczeni o donio­
słej konieczności i obo­
wiązku swojego apostol­
stwa. Pan W. R w ogło­
szonym niedawno artykule 
w „Kur. Warsz.” podkre­
śla tę nieśmiałość ludzi 
dobrych. Jakby się balĘże 
im chamstwo rzuci w jas­
ne oczy urągowiskiem, szy­
derczym śmiechem.

Tak dalej być nie może. 
Dość uleganie złu!

Do wszystkich, którym 
idealizm płonie w piersi 
wołam o śmiałość apostol­
stwa. O głos gromki opinji 
sprawiedliwych. Nie wahać 
się w ogłoszeniu zasad 
dobra. Po imieniu nazywać 
rzeczy, piętnować zło. Każ­
dy czyn, każdy przejaw i 
fakt życia jednostkowego i 
społecznego ustawić w 
światło etyki chrześcjań- 
skiej. Przestać ulegać zło­
temu cielcowi, któremu 
baz zastrzeżeń i bałwo­
chwalczo służy tłum dorob­
kiewiczów, żydów, paska- 
rzy, tego duchowego motło- 
chu. Twardo i bezwzględnie 
powiedzieć chamstwu: „Za­
kałą i brudem jesteś świa­
ta, jego hańbą. Czas twój 
skończony. Idzie n o w y  
dzień, który należy do no­
wego człowieka". Niechaj 
powstanie koalicja dobrych, 
zjednoczyć się, zespolić, 
wesprzeć wzajemnie w 
czynie ducha. Każdy w



swoim  zakresie i natych- 
miast niechaj rozpocznie 
walkę ze złern. Niechaj w 
stosunki ludzkie zejdzie nie 
brutalny egoizm, ale niech 
zapanuje sprawiedliwość i 
miłosierdzie. Zbudźcie się 
i czyńcie, boć bliska jest 
godzina. Oto już idzie czas.

Kraina c u d n a .  Pola 
uprawne falują łanami w y­
rosłych, złotych zbóż. Wsie 
lśnią w słońcu czerwony­
mi dachami murowanych 
domów. Nigdzie słomianych 
strzech. W zagłębiach prze­
mysłowych turkoczą fabryk 
tysiące, dymią setki komi­
nów kopalnianych. Wśród 
zieleni ogrodów i parków 
śmieją się w słońcu ko­
lcuje robotniczych dom- 
ków. Dzwonią mknące 
szybko tramwaje. Przez 
rozdolną krainę lecą setki 
pociągów; i tu i tam; i tu i 
tam. Kanałami wodnymi 
płyną statków szeregi. Wie­
je na wichrze polskiej ban­
dery zwid. Szumi tętnem  
ogromnem miast wielkich 
życie. Strzelają w niebo 
wieżyce świątyń. Rażą o 
czy bielą marmurów mo 
numentalne budowle: aka 
demje, muzea, bibljoteki 
Wszędzie snuje się Czło 
wiek ze słońcem  w duszy, 
ze słońcem  w oczach.

Czy to o Polsce sen?
Nie — to o Polsce jaw_a 

najwyższa. Spełni ją n o­
wy człowiek. Zakwitnie 
naród, jakoby jabłoń gwiazd 
(Anhelli, V).

Wszystko, co zrobaczy- 
wiałe, strupieszałość współ­
czesna z drzewa narodu 
odpadnie.

Śmiało, do czynu, Żywi! 
O nowego Człowieka i 
tryumf sprawiedliwości; o 
przeszłości szczęsnej speł­
nienie.

W imię Boże!
Antoni  Rączaszek.

Kfiiiiika poiitytZM .
( Z  p is m  i c łepe*z  w c zo ra je y .y ch ) .

— Londyńska konferencja  rze­
czoznaw ców  pań s t  sp rzym ie­
rzonych  uchwaliła jako w a ru ­
nek uznania rządu sow ietów  
bezw arunkow e uznanie wszy 
atkich cilugów zaciągniętych u 
państw  ententy.

— M iędzynarodow a komisja 
odszkodow ań  ustaliła jednog ło­
śnie sum ę odszkodow ań  n ie­
m ieckich na b ieżący  rok  na 
720 m djonów  rok. niem. w zło­
cie go tów ką i miljard 450 mi 
Ijonów rok. w zlocie w doata 
w ach.

— Pose ł polski w  P a ryżu  hr. 
Z am ojsk i zwrócił się do  rady 
am basadorów  z p rośbą  o sfeło 
nienie Niem iec do zan iechan ia  
bo jkotu  ekonom icznego Polski, 
s tosow anego od  3 lat.

— R ząd  w łoski rozesła ł  w szy­
stkim rz ąd o m  oficjalny p o rzą ­
dek  dzienny konferencji genu­
eńskiej Składa się on z p ię ­
ciu punk tów  natury  politycznej, 
f inansowej i gospodarcze j.

— R ad a  am b asad o ró w  o d p o ­
w iedzia ła  odm ow nie  na ż ą d a ­
nie Niem iec w y p ła ty  o d sz k o ­
dow ań  za straty  w czasie p o w ­
s tań  górnośląskich.

— P ra sa  sow iecka  po  kilku 
dn iach  przerw y rozpoczęła  
znów  alarm  wojenny oskarża­
jąc Polskę, Rum unję, F ranc ję  i 
Jugosław ję o przygotow anie  
zbrojnego najazdu na  Rosję.

— R ząd  Rzeszy zam ianow ał 
dr. W ittfe lda  swym  posłem  w 
W aszyng ton ie .  S tany  Z jedno  
czone zgodziły się na  tą  nom i­
nację.

— W ładyw oatok  zosta ł  w e ­
dług w iadom ości sowieckich za ­
ję ty  przez wojaka czerwona.

— N a posła  chińskiego w P a ­
ryżu w ykonano  zam ach.

—- S trs jk  w W ielkopolace 
słabnie.

— W  Londynie  o tw ar to  w 
obecności królowej najw iększy 
n a  św iście  dw orzec  kolejowy.

—  W  związku z w ykryciem  
tajnej radjo stacji sowieckiej w 
Berlinie, w p ad ły  wł&dse n ie ­
mieckie na  ś lad  szeroko ro z­
gałęzionej organizacji kom uni­
s tycznej w Niem czech, zw iąza­
nej 'ściśle z sowietami.

— -Łotewski szef sz tabu  w y ­
raził się bardzo poch lebn ie  w 
w yw iadzie dziennikarskim o 
armji polskiej.

— Polska p rzystąp iła  do m ię­
dzynarodow ego  instytu tu  rołni 
czego w  Rzym  e

— Mi-ja w ojskow a frar.cu 
ska opuszcza jutro Kraków.

— D elegacja m iędzynarodo 
wej konferencji sanitarnej w 
W arszaw ie  wyjechała w czte 
rad m o w ą  podróż  do Barano 
wicz, Wilna, W ołkow yska i Bis 
łegostoku

— P osłem  polskim w  R z y ­
mie został m ianow any  p. A. 
Z alew sk i,  k tó ry  łącznie z min. 
Skirm untem  stanie na czele po l­
skiej delegacji w Genui.

— Strajk zecerów  we L w o ­
wie trwa.

— Min. Skirm unt w yjeżdża 
20 b. m. do Paryża, Londynu 
i Brukseli,

11111
(Skreślił d la  „Iskry” dr. 1.).

Sosnowiec, 24 marce.

Na korzyść n ieboszczyka d ra 
N eufslda  p rzem aw ia  szpital 
tow. R enard , gdyż w zm ianko­
w any  kolega w raz z kolegą 
d rem  A rno ldem  przekonali 
ów czesnego dyrekto.-a Mauve-
ga  o potrzebie w ybudow ania  i 
w y ek w ip o w an ia  szpitala, & 
w łaściw ie tylko oddzia łu  chi­
rurgicznego w tej formie, w 
jakiej jest on obecnie W ogól;:; 
o ddzia ły  chirurgiczne były  le 
piei uposażone pod  każdym  
względem , gdyż fabrykanci do 
"brze rozumieli, że dobrze p r o ­
w ad zo n y  oddział chirurgiczny, 
przez o pow iedzis lnego  laka 
rza przy d o s ta teczn y ch  środ 
fcach pom ocniczych saoszczę  
dzi im dużo pieniędzy na o d ­
szkodow aniach  ocl nieszczęśli 
w ych  w yp ad k ó w

W łaśc iw ie  o lecznictwie w 
dziedzinie innych chorób, jak 
zakaźne , w en e iy c in e ,  umysło 
w« nie należałoby mówić, bo 
niewiele o tym pow iedzieć  m o ­
żna Choroby zakaźne ieczo 
ne były w m ieszkaniach  u c h o ­
rych, bo  nie było do okupacji 
n aw e t  tak iego  kryminału, jskim  
są  obecnie t zw, baraki. W 
tych  b a rakach  był do wojny 
szpital miejski i nie wiem, czy 
k to  z kolegów, oprócz k ie ro w ­
n ika jego d  ra  Szpiganow icza 
m ógłby cos o n im  powiedzieć 
Chorzy na  choroby w enerycz 
ne  leczyli się am bulatoryjnie ,  
albo się nie leczyli. Mężczyźni 
o ile byli kaw aleram i i m ie ­
szkali kątem  u obcych, o ile 
p racow ali  w  fabrykach  mogli 
być przyjm ow ani do szpitali 
fabrycznych  na oddział chorób 
w enerycznych , kobiety, choćby 
nie były  prosty tu tkam i, najczę­
ściej były  um ieszczane w szpi­
talu pow ia tow ym  w Będzinie 

. w raz  z p rosty tu tkam i, albo w 
i  gbraku częs to  m iejsca .. w  wię- 
S dzianiu będzińskim. L ekarz  miej­

ski d aw ał czasam i karty  re je ­
stracyjne chorych  zakaźnych, 
k tó re  koledzy początkow o skru­
pulatn ie  w ype łń  ali. T a k  c z y ­
niłem i ja, lecz gdym  się do 
wiedział, źe nieboszczyk kol. 
Rudolf, skoro się dużo kart  
zebreło, palił nimi w piecu, 
przestałem, je pr-zesyłsć Bo i 
poco  było to robić, kiedy cbo 
rych zakaźnych  nie było Jo kąd  
wysyłać.

W  sierpniu 1914 roku  w;ybu 
chla wojna, i w  kierunku le c z ­
n ictwa ta straszna cp idetn ja  
traum atyczna  i chorobow a hor 
ribde dictu w płynęła  na  leczni 
c iw o w Sosnowcu. . d o d a tn io .  
W eźm y w alkę z chorobam i za 
kaźnymi. O k u p an c i  z ap raw a  
dzili odpow iedzia lną  re jes trację  
chorych, dezynfekc ję  miesz- 
szkań, izolację osób, p rzeby­
w ających  z  chorymi, p rz y m u ­
sow e umieszczanie chorych  z a ­
kaźnych w  uruchom ionych na 
tel cel b a rak ach  i t. p. inne 
celowe zarządzenia. W  dziale 
walki z chorobam i w e n e ry c z ­
nymi uruchomili szpital dla 
p ro s ty tu tek  w N ow ym  Będzi­
nie, szp ita l  miejski w  S o sn o w ­
cu i pow ia tow y w Będzinie 
funkcjonow ały znacznie pro 
duktywniej, jak. p rzed  w ojną i 
js<k Gbecnie, p odobno  szpital w  
Będzinie stał się od czasu o- 
k u p an tó w  zupełnie n o w o c z e ­
snym po d  w zg lędem  instru 
m en tów  i bielizny. T rudnośc i  
kom unikacyjne, zw iązane z  c z a ­
sem  okupacji w płynęły  również 
d o da tn io  na  inne dniały m ed y ­
cyny: ludność  nie m ogła jeź­
dzić leczyć się ani do K a to ­
wic, ani do K rsk o w a  i W a r ­
szaw y, leczyła  się n a  miejscu. 
T u ta ;  m uszę w ypow iedzieć  to, 
co d la  n iek tó rych  kolegów w y ­
dać  się m oźa paradoksem . S o ­
snow iec nie dorósł jeszcze do 
teg o  po d  w zględem  s p e c ja l i ­

zacji lekarskiej, by  było w nim 
zapotrzebow anie  na  ciasnego
specja lis tę  poza okulistyką. Z r e ­
sztą to zróżniczkow anie w s p e ­
cjalnościach m edycznych  i na 
Z ach o d z ie  jest udziałem  nie­
wielu szkół m edycznych. Dla 
p rzyk ładu  m ogę przy toczyć n a ­
s tępu jące  fakty i nazwiska: ż o ­
na prof. R ossnera  z K rakow a 
z p o w o d u  anaem ia  pernitiosa 
leczyła się w W iedniu  u pro 
fesora G r a w i t z a, żonę 
prof Radlińskiego z W arsza ­
wy o p e ro w a ł p rcf W ertheim , 
prof. K ad er  o p e ro w a ł  się w 
klinice prof. Kiiljana, profesor 
K ehr z H a lb e rs tad tu  w r. 1 904 
opisał i rezultaty  3 tys. operacji 
kam icy w ątrobow ej prof. Israel 
s tworzył szkołę chorób ch iru r­
gicznych dróg m oczow ych, a 
prof. Doyn cały szereg d z ia ­
łów  chirurgji operacyjnej,  nie 
m ów iąc już o K ocherze ,  K ra  
uzie, K o ertem  Mikuliczu i in. 
O tó ż  tw ierdzę, że najpożąclań- 
szyrn lekarzem  dla Sosnow ca 
dla 99 proc. jego m ieszkańców  
jes t  lekarz z  ogólnym  m ed y cz ­
nym w ykszta łceniem  z u w zg lę ­
dnieniem  chęci i p o d s taw  chirur­
gji i z . ,  głową, Nie będę  na 
Kywał ko legów  z  nazwiska, ale 
nssi autodyd&kci, dzięki temu, 
że umieli wyzyskać to, co w i ­
dzieli i to, co wyczytali, s t a ­
nęli w zupełności na  wysoko 
ści zadan ia  pod w zględem  r e ­
zu lta tów  w swej ow ocnej p r a ­
cy chirurgicznej. W tedy , kiedy 
p rzed  w ojną udziałem  naszym  
były skrobanki, prolapsy, am  
pu tac je  kończyn, przepukliny 
uwięzła, po  pow rocie m oim  z 
wojny św iatow ej p rzekonałem  
się o całym  szeregu  z dobrym  
rezulta tem  w ykonanych  o p e ra ­
cji kiszkowych, na pęcherzyku  
żółciowym, pęcherzu  m o c z o ­
w ym  i innych. K oledzy  nasi 
dzięki pracy, dużem u nak łado  
wi dobrej woli i zrozumieniu 
posiedli bardzo dużo, a co po 
zcs ta ło  u nich w  porów naniu  z 
innymi lekarzami, którzy p r z e ­
szli wyszkolenie  spec jslis tycz 
ne, to duży  zap as  ogólnie me 
dycznego  za in teresow ania  się 
i skromności w mniejszym  lub 
większym  stopniu Ci koledzy, 
m ając  ciężki w ypadek , lub nie 
zby t jasny, nie opuszczają  rąk 
i nie uw ażają, że przyniesie 
u jm ę ich au to ry te tow i narad a  
z innym iub innymi kolegami, 
nie mówtą, że wszystkie ś r o d ­
ki już zastosow ali i pozostaje 
tylko nadzie ja  w Bogu, aż tu 
przychodzi inny lekarz  stosuje 
lekarstw o, już raz s to so w an e  w 
innej formie, i ch s ry  zostaje

POWIEŚĆ.

W podwórcu prefektury ocze­
kiwały dwa fiakry. Obaj urzęd­
nicy umieścili się w jednym; 
pomocnik sędziego % dwoma 
agentami w drugim. Rozkazano 
woźnicom jechać na ulicę de 
Clichy. Północ uderzała w chwi­
li, gdy oba powozy wyruszyły 
z miejsca.

Harmant, jak sobie czytelnicy 
przypominają, śledzony przez 
R ault Duchemin, szedł ulicą 
Rzymu. Minąwszy phc Euro­
pejski, zwrócił się w stronę 
Clichy. Mając godzinę czasu 
przed sobą, szedł zwolna, oglą­
dając się, czy go kto nie śledzi. 
Duchemin, idąc chodnikiem po 
drugiej stronie ulicy, nie spu­
szczał go z oczu na ch wilę Sko­
ro przybyli na plac Ciichy, mi- 
Ijoner, przystanąwszy pod ga­
zową latarnią, spojrzał na ze­
garek Wskazywał on ósmą mi­
nut trzydzieści pięć. P . y- 
słowiec, wszedłszy pod werendę 
kawiarni, znajdującej się po le­
wej stronie placu de Clichy, 
siadł tamże.

— Ha! za tym w tym to okrę­
gu mieszka Owidjusz Soliveau

— pomyślał Duchemin.—Mecha­
nik nasz czeka nadejścia ozna-| 
czone] na schadzkę godziny,.. ; 
Zróbmy jak on... |

I usiadł po prawej stronie 
werendy, kazawszy sobie podać 
szklankę ponczu. Na piąć mi 
nut przed dziewiątą Harmant, 
podniósł się i wyszedł. Raul 
zaczął powtórnie iść za nim.

Punkt o dziewiątej miljoner 
zatrzymał się przed znaną nam 
furtką ogrodu i zaczął dzwonić. 
Duchemin przystanął naprzeciw, 
we wgłębieniu bramy.

— To tu . . — pomyślał; — zo­
baczmy teraz, czy baron Arnold 
de Reiss jest w domu.

Kilka sekund upłynęło, nikt 
nie otwierał. Harmant zadzwo 
niwszy powtórnie, znów czekał, 
lecz bezskutecznie. Szarpnął po 
raz trzeci dzwonkiem gwałto­
wnie. Drzwi pozostały zamknię­
te, jak pierwej

— Widocznie ów łotr jest 
nieobecnym — pomyślał Duehe 
min—zobaczmy jednak, to  prze­
mysłowiec nasz zrobi teraz?

Garaud stsł nieruchomie, roz­
myślając, co znaczyła nieobe­
cność w domu Owidjusza, w 
najmniejszej części nie przypu­
szczając, by owa depesza, jaką 
odebrał, mogła być zastawioną 
nań pułapką

1 zaczął się przechadzać wzdłuż 
i wszerz pod murem e gradu,

‘ mniemając, iż Soliveau opóźnił 
|się być może z przyjściem do 
domu o kilka minut. Raul na 

|przechadzającym się pod świa­
tłem gazowej latarni dostrzegł 
oznaki niecierpliwości i gniewu 

f — Dokąd u czarta... — pomy­
ślał-spacerow ać on tak będzie? 
Miejsce, w jakim stoję, nie jest 
właściwym schronieniem na 
dłuższe oczekiwanie. Harmant 
może mnie spostrzedz i domy 
ślić się, iż go siedzę. Trzeba 
wynaleźć sobie jaki inny po­
sterunek. Tak rozmawiając, spoj­
rzał wokoło siebie Sklepy, bę­
dące w pobliżu, nie dawały mu 
dostatecznego schronienia, lecz 
nieco dalej spostrzegł małą ka 
wiarnię.

—• Wejdźmy tam —rzekł Raul; 
— im lepiej jest się ukrytym, 
tym mniej budzi się podejrze­
nia, Siadłszy przy stoliku pod 
werendą, będę mógł badać do­
wolnie wszelkie rachy meeka 
mika,

I przeszedłszy wpoprzek uli­
cy, siadł przed drzwiami ka
wiarni, kazawszy podać sobie 
kieliszek koniaku i cygaro

Miijoner przechadzał się bez­
ustannie pod murem ogrodu, ze 
wzrastającym niepokojem.

— Być może, żem się pomy­
lił czytając depeszę-rzekł na­
gle i podszedłszy ku miejscu, 
gdzie siedział Duchemin, dobył

z kieszeni telegram i czytać go 
zaczął. — Dziewiąta... wyraźnie 
d?i wiąta godzina . jasno napi­
san e—wyszeptał—i zmiąwszy w 
palcach depeszę, rozpoczął da­
lej przechadzkę

Uderzyła dziesiąta. Harmant, 
zbliżywszy się do furtki, po- 
kiikakrotnle zadzwonił, poczym 
gorączkowo zaczął chodnik prze­
mierzać.

XXIV.

Sklepy wokoło zamykać po­
częto Duchemin śmiał się se r­
decznie z gestów, pełnych gnie­
wu zniecierpliwionego miljone- 
ra. Przechodnie stawali się co­
raz rzadszymi; goście z małej 
kawiarni jedm po drugim wy- 
chodzić zaczęli.

Godzina jeszcze tak upłynęła. 
Zegary w Batignolies wydzwo­
niły jedenastą. Na dźwięk ten 
Harmant w głos zaklął tak stra­
sznie. że brzmienie tego prze 
kleństwa dobiegło uszu Duche- 
minn, poczym ujrzał on prze­
mysłowca, oddalającego się w 
stronę placu Clichy

— Szczęśliwej drogi! — sze­
pnął Raul. — Z twoim wspólni­
kiem, Soliveau, zapewne partja 
skończona. Mnie teraz przyna­
leży złożyć wizytę j go domo­
stwu.

Tu zażądcł drugiego kieliszka 
koniaku.

— Spiesz się pan—rzekł chło 
piec.^ podając mu takowy — Zs 
chwilę zamkniemy^ kawiarnię.

Raul, położywszy nsleżnośf 
na stole, wyszedł na ulicę Cli 
chy. Przechodząc kolo znanej 
nam furtki, spojrzą! na mur 
przedzielający ogród od ulicy 
Mur ten misi zaledwie dwa me 
try wysokości. Wielki kawa: 
granitu leżał przy furtce.

— Łatwo mi będzie wejść pt 
nim — rzekł Duchemin I jal 
oczekujujący przed chwilą Har 
mant, przechadzać się zaczął

Kawiarnię zamknięto, a wkrót 
ce i szyby, przez które światł< 
pobiyskiwało, cień pokrył zu 
pełny; ulica opustoszała.

Raul, zbliżywszy się do mu 
ru, przerzucił przezeń pakiet 
zawierający dłuto, obcęgi 
szrubsztak; następnie czeka 
jeszcze, przechadzając się aż di 
północy.

— Prawdopodobnie ów bul 
taj przepędzi noc w mieście -  
rzekł sam do siebie — Zreszh 
wróci, czy nie wróci, działa' 
potrzeba.

a. i . x.



L i s t  o t w a r t y
*S ® P a n a  S ę d z i e g o  P o k o j u  

K. REPLlfóSKIEGO.
n P ^ s i m y  o wyjaśnienie z czyjego rozkazu  i jakim prawem  
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uzdrowiony, a now y lekarz 
gtaje się cudo tw órcą .  P odczas  
okupacji łatwiej było korzy­
stać z  instytucji pom ocniczych ,  
jak pracow nie  bakteriologiczne, 
bo były tan ie  i w  niek tórych  
wypadkach  n sw e t  było o b o ­
wiązkowe badan ie  bak ter io lo ­
giczne. Częstokroć zda rza  się, 
że krew  o des łana  przeze mnie 
do K rakow a dochodz i do pi a 
cowni zepsuta , i dr. Berkowski 
prosi o p o w tó rn e  przysłanie 
krwi. P o d czas  okupacji k rew  
wysyłało się do W rocław ia, 
badan ie  na  R .W . kosztow ało  
do 5 m k (obecnie  25 m a re k ) ,  
droga trw a ła  3—5 godzin  i o d ­
powiedź listowna przychodziła  
na 3—4 dzień.

W pam iętny  dzień  11 listo­
pada zostali okup*nci usunięci, 
i po trochu  w raz  z ob aw ą  o 
ich pow rót znikła ob aw a  ich 
p ;ęsci i p ew n e  dyscypliny m e ­
dyczne powoli zosta ły  zanie 
chane T u  ca łkow itą  winę win 
niśmy ponieść my, lekarze  Mó 
wię tu  o w alce  z chorobam i 
zak&źnemi. Najwidoczniej w tej 
walce rozkazy  d rukow ane i ro ­
zlepiane n iew iele  pom óc mo 
gą, — m oże pom óc tylko na j­
widoczniej obaw a p rzed  o d p o ­
wiedzialnością m&terjainą albo 
osobistą. Z n o w u  na tykam y się 
z  w spom nianym  przezemnie fel 
ezeryzmem, —■ felczer nic ty i ko 
rzadko  melduje o w y p ad k u  
choroby, ale naw et  w  razie  u- 
znanis przez niego, że lekarz 
jest mu „potrzebny", wskaże 
tak iego  kolegę, k tóry  nie meł 
duje Proszę  rni wybaczyć , że 
poruszam  tę  sp raw ę , ale nie 
m ogłem  ominąć całego szeregu 
nieprzyjem nych wspom nień, ja 
kie m iałem  podczas ,  k iedym  
zas tępow ał Sekirza szpitala miej 
skiego. Poza tym z ch* ) lą  uatą  
pienia okupan tów  przes ta ły  być 
przym usow o izo low ane dsieci, 
chore na płonicę, co ku w s ty ­
dowi naszego lecznictw a miej 
skiego m oże m a pon iekąd  i 
rację, gdyż p rz e s tęp s tw em  jest 
lokować dzieci w  t. zw. b a ta  
kach, gdzie albo one, albo e rę  
sto i p ie lęgnujące ich matki za 
rai&ją eię durem , nie m ów iąc 
już o  tym, źe są z jadane p rzez  
pluskwy. Dzięki losowi, jakoś 
obecne ep idem je  czy to d u ­
rów, czy też szkarlatyny są  lżej 
sze, choć choroby te nie wy 
gasają w Sosnow cu  nigdy. N ad ­
mienić muszę, źe oddzia ł  azkar 
Satynowy był zm obilizow any w 
szpitalu żydow skim . Z g o d z i ł ­
bym się na  pozostaw ianie  w 
dom u p rzy  uwzględnieniu  ś r o d ­
ków zabezp ieczających , które 
nieinteligentna rodzina um iała 
by s to sow ać  przy durzę brzu 
sznym, czerwonce, błonicy, ale 
d u r  oautkowy i p łonica winny 
być p rzym usow o  izolowane i 
odpow iednie środki za rządzane ,  
już  kto, jak kto, ale lekarze w 
tym  w ypadku  powinni być bez 
zarzuty. T u ta j  n asu w a  się kwe- 
atja w czesnej diagnozy, a co za 
tym idzie konieczności rozpo 
rządzenia pracow nią  bakt*rjo 
logiczno - analityczno - lekarską. 
Branie do ba rak ó w  wszystkich 
chorych, którzy w ysoko  zago 
rączkują podczas  p a n o w a n ia  
dum  ©sutkowego jes t  n ied o p u ­
szczalne, k iedy w  odczynie 
Weil Felixa m am y m ożność p o ­
stawienia w czesnej d iag n o zy . 
Powiedzą koledzy, że k rew  od 
8ył& się do b ad a n ia  do  K ra k s  
wa, W arszaw y, lub, jak bara  
ki, do Łodzi,  w tych  w y p a d ­
kach jest to  jed n ak  późno, no 
i z re sz tą  k o le d z y  p am ię ta ją  z a ­
pewne, ja k  w  jednym  w y p ad  
ku, krew posłana  przez k o le g ę  
W o łk o w icza  do K rakow a do 
doc. R ozenb la tta  d a ła  odczyn  
Weil Felixa, k iedy cały p rz e  
bieg i częściowa o bdukc ja  w y 
kazały  myo-—endocard itis  sep- 
tica, jak  tw ie idz i kilku ko le­
gów, t. z. len ta . S erce  n ieb- 
8zczyka pokazyw ał sw ego e n -  
?u . ^ W o łk o w ic z . Nie m ó w ię
juz o tym, że w ciągu  6 go 
dżin m o żn a  postaw ić diagnozę 
p ło n ic y  (Lofier), p rzed  Vsd&- 
lem m ożna  określić dur  b rz u ­

szn y  na  z a sa d z ie  le u c o p e n ji itd . 
W eil-Felix przy e n d o c a rd itis  le n ­
ta m u s ia ł być d o d a tn i chyba  
przez z a m ia n ę  krwi, — zamiast 
przysłanej krwi m usia ła  być ba 
d a n a  krew chorego n a  dur o- 
sutkowy. i Przy obecnym  stanie 
naszych wiadom ości o ch o ro ­
bach  i leczeniu nerek, zwykłe 
badan ie  nie wystarcza , a o k re ­
ślenie azotu  w urynie ew. "we 
krwi nie m oże być dokonane 
w  pracow ni d ra P u te rm an s  
A  cały system  leczenia szcze 
pionkami ew. eutovaccinami? 
Jednym  słowem  Sosnowiec, 
trzecie miasto  pod  w zg lędem  
przem ysłow ym , jedno wogóle 
z większych miast R zeczy p o s­
politej Polskiej, pozę m iastam i 
uniwersyteckimi i Łodzią , musi 
mieć ca łkow itą  po rządną  p ra ­
cownię ana lityczno-bakter io lo­
giczną. Nadmienić muszę, że 
przyłączenie najbliżej nas  leżą­
cego Śląska sp raw y nie roz 
8 trzy gnie, gdyż tam  istniejąca 
swego czasu p racow nia  hsk ter 
jologiczna, za łożona w  K ró lew ­
skiej H uc ie  podczas  trw ania e- 
pidem ji nagm innego zapalen ia 
opon  m ózgow ych zdaje mi się 
w r 1903, z  chw ilą  w ygaśn ię­
cia epidem ji została  zam knię 
ta. Chyba nie potrzebuję ko le ­
gom m ówić o po trzeb ie  w S os­
now cu pracow ni analityczno 
bakterjoiogiczaej, nadm ienić ty 1 
ko muszę, że o takiej p raco  
wni m ówiło się n aw et w o b ec ­
ności delegacji z W arszaw y w 
osobach  dw uch lekarzy, szefa 
sekcji pana  T urow icza  i komi­
sarza  warszawskiej kasy cho 
rych  pana  Sell®, następn ie  o 
tym  m ówił publicznie kom isarz 
K, Ch. p an  Marek, jak  to on 
urządzi p racow nię  i zaopatrzy  
ją  w króliki, morskie świnki a. 
n aw e t  i m ałpy, a pracow ni jak 
nie b y łe , tak  n iem a A  w szak 
to jest rzecz w ażniejsza naw et,  
jak  sam o ch ó d  dla sam ego  pa 
na  komisarza,

C. d. n.
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Z  s a l i  o d c z y t o w e j .  O n eg  
dajszy odczyt mec. Paszkowi- 
cza o rozwoju i u p ad k u  k o m u ­
nizmu w  Rosji ściągnął dp sa 
ii nar. zjed. lud. tłumy publicz­
ności ze w szystkich nieomal 
sfer Z  okolicznych kopalni i 
fabryk z jechało  również dużo 
robotników.

P re legen t skreślił w jędrnym  
zarysie historię czerw onych sa 
t rap ó w  i roztoczył p rzed  siu 
chaczam i ponury  obraz rosyj 
śkiej gehenny. O dczy t  obfito 
w ał w c iekaw e i niezwykle in 
te re su jące  momenty.

Po  odczycie, n a  prośbę mec. 
Paszkow icza szereg osób zada  
w ał m u py tan ia  w  pow yższej 
kwestji, na  k tóre  p re legen t u- 
dzielał wyjaśnień.

S erdecznym  oklaskiem p o ­
dziękowali zebrani azan. p re le­
gentowi za  poniesiony trud.

Dem onstrow ania now e­
go aparatu film ow ego. P
K  W rzosek  nabył d la  celów 
naukow ych  ap a ra t  filmowy naj 
nowszego systemu.

A p a ra t  ten  m a tę  zaletę, że 
w yśw ie tlane  filmy nie zapala  
ją  się w żadnym  w ypadku, m i­
m o tego, i* m ożna film trzy 
m ać  dow olną ilość czasu na  
ekranie

W tych  dniach odbędzie  się 
w jednym  z miejscowych lo ­
ka h pokaz  ap a ra tu  w obec za ­
proszonych przedstawicieli n a u ­
czycielstwa miejscowego. W y ­
świetlany zostanie szereg  film 
z  dziedziny przem ysłu, k ra jo­
znaw stw a, budow nictw a i o k a ­
zów. zoologicznych.

K S 1 A 2 R A
J U re so a o -R e U o m o t t f l

Zagłębia Dąbrowskiego
Na rok 1922

w y s z ł a  z  d r u k u
Zawiera spis władz, instytucji 
związków, wolnych zawodów ect. 
oraz dane szczegółowe dotyczą­
ce przemysłu i handlu całego 
Zagłębia Dąbrowskiego, do łą ­
czona jes t  mapa o r .en taey jna  
przedsiębiorstw  przem ysłow ych

ceno esigm uSono 1000 mk.
D o  n a b y c ia  w  A d m . „ Isk ry “ , w  A d m . 
K sią żk i A d re so w e j g o d z . 3 —  5 p. p. 
K o ł łą ta ja  3 ra . 7. P rz y jm u je  się  zam ó -

—  w ie n ia  n a  w ię k s z ą  ilo ść . —

mmmmmsimmmmmmgmmmmsm
Nie wątpimy, iż iwiejacowe 

sfery nauczycielskie za in teresu  
ją  się .żywo p rak tycznym  za 
s tosow aniem  tego wynalazku 
w  szkołach naszych.

S p r o s t o w a n i e  notatki z d. 
15 b.-na. w n r  61. Srebro  za 
trzym ała  nie policja sosnowie 
cka, lecz kontroler skarbow y z 
konduktorem , jad ąc y m  w  tym  
że pociągu. Z a trzy m an y  był 
A lte r  Wą^asztok z  Z aw ie rc ia  z  
II kg 100 gr. srebre.

tfon fisk ata  m leka. W  dn. 
14 b m. na  stacji dęblińskiej 
w  Sosnow cu za trzym ano  mle 
ko celem poddan ia  go gnali 
zie. P o  dokonan iu  b adan ia  w 
labora torjum  m iejskim  okazało  
się, źe mleko jest rozwodnione 
i odtłuszczone, w obec  czego, 
zosta ło  od d an a  do dyspozycji 
szpitala  miejskiego 10 beczek  i 
tow. dobroczynności 3 beczki.

Napad b a n d y c k i .  Dni® 22 
m arca  około  godz 1! wiecz, 
pom iędzy  wsią P o sąnką  a R ab 
ką został n ap ad n ię ty  przez 3 
uzbrojonych w  rew olw ery  b an ­
dy tów  Stroka W ojciech , miesz 
kam ee po w. stopnic kiego, któ 
re m a  bandyci zabrali 14,000 
mk. gotówką, pa lto  w artości 
30,000 m k , oraz różne p rzed  
mioty. P oszk o d o w an y  oblicza 
straty  na ogólną sum ę 60,000 
m k Policja prow adzi w tej s p r a ­
wie energiczne dochodzenia.

W ypadek, W ub. -tygodniu
na przejeżdzie pom iędzy  sta 
cjami S trzem ieszyce G ołonóg 
kol r. pociąg  osobow y nr. 212 
n a j e c h a ł  na jadących  
fu rmanka Jana  F lacha  s Win 
centego Bargla F urm anka  zo 
stała  rozbita, n a to m ias t  konia 
i jadący  ocaleli. P rze jazd  nie 
obsługiwany by ł  zamknięty, wy­
p ad e k  przeto  nas tąp ił  wskutek 
n ieostrożności jadących . ^

Napady rabunkow e, W
nocy z soboty  na  niedzielę ' o 
g o d z  3 po północy do m ie­
szkania M oszka Ś piew aka w 
S trzem ieszycach  w targnęło  2 ch 
uzbrojonych i zam askow anych  
bandytów . Po stsroryzoA-aniu 
domowników, bandyci , zrabo 
wali w szystką  gotów kę i to  w a 
ry, w artości 200 tys mk. J e ­
den  z  bandy tów  zost ał ujęty  i 
uwięziony. Jast to tam tejszy  
kolejarz Jan  K.

— Do m ieszkania Mordki 
S zancera  w S trzem ieszycach  w 
nocy  z  p ią tka  na sobo tę  w tar­
gnęło trzech uzbro jonych w r e ­
w olw ery  bandytów . Z ra b o w a  
li biżuterję  i gotówki 20 tys mk.

Z m ętó w  m iejskich. Sta
nisław K ęsek, .Sosnowiec, Cś» 
sna nr. 4, m altre to w a ł przez 
czaa dłuższy koch an k ę  sw ą  
S tan is ław ę Jasińską. Przywiózł 
ją  z Rosji i ob iecyw ał się z  nią 
żenić, choć podobno  żonaty  
W czoraj o godz. 3 po południu, 
podczas  sw en tu ry  Stasia w y ­
lała na  g łow ę kochanka cały 
ronde l gorącego  tłuszczu, w sk u ­
tek  czego K ęsek  będzie się te ­
raz leczył przez czas  dłuższy 
w szpitslu.

W y  j  a śn ś f i f t  W związku 
z notat&ą p o d ty tu łe m  „K ary ”, 
zam ieszczoną w e w torkowym  
num erze „Iskry", p rosren i ja

steśm y o zaznaczenie, i e  m a 
gistrat m D ąb ro w y  pre tensję  
swoję do firmy D Siegreich  na 
rozpraw ie sądow ej cofnął, gdyż 
firma ta  upraw niona była do 
sprzedania  w ó d ek  bez bandę 
roli na w yw óz po za miasto.

Nadzwyczajne posiedze­
n ie  r s d y  miejskiej w  D ąbrow ie  
w  spraw ie  zm  any uchw ały  tej
że rady  co do zaciągnięc ia  na 
b udow ę g im nazjum  30 milion, 
pożyczki kró tkoterm inow ej na 
obi g&cję d ługoterm inow ą, o d ­
będzie się dziś, o godz. 4 ej 
oopełud  siu.
. Po m ew aż już je d n a  po s ie ­

dzenie w spraw ie  powyższej 
nie doszło  z p o w o d u  braku 
quorum  do  skutku, p izypusz 
czarny, iż m oże d i i ś  panow ie  
radni p rzypom ną sobie obo 
wiązki, jakie p rz jję li  na się 
dobrow oln ie  i p rzy b ęd ą  na po 
siedzenie, na którym zresztą  
m ogą sobie d rzem ać lub dłu 
bać  palcem  w ros ie ,  boć i tak  
sp o ra  ilość radnych , jak rok 
długi, ust nie o tworzy, a obe 
cność ich po trzebną  jest jed y ­
n ie  ze w zględów  formalnych.

Z sądu okręgowego.
S ą d  o k rę g o w y  w  S o sn o w c u  ro z p o ­

z n a w a ł n a s tę p u ją c e  sp ra w y :
1) F ra n c is z k a  J e z io ro w s k ie g o , o sk a r ­

żo n e g o  o  w y w ó z  z a  g ra n ic ę  w a lu t  z a ­
g ra n ic z n y c h  i m a re k  p o lsk ic h , za  co  
u rz ą d  p ro k u ra to r s k i  p o s ta w ił  go w  s ta n  
o sk a rż e n ia . S ą d  o k rę g o w y  n ie  m a ją c  
p ra w n y c h  p o d s ta w  d o  u k a ra n ia , J e z io ­
ro w sk ie g o  u n ie w in n ił.

2) K a je ta n a  H a m a n k ie w ic z a , z o sk a r ­
ż e n ia  go  o k ra d z ie ż  ró ż n y c h  rz e c z y  ks-. 
P ę d z ic h o w i. S ąd  n ie  d o p a tru ją c  s ię  
w in y  H a m a n k ie w ic z a , u n ie w in n i ł  go.

3) A n to n ie g o  G o łd y , k tó ry  w  s ty ­
cz n iu  b .r . h a ń b ią c  s ło w a m i m a tk ę  sw o ­
ją  u d e rz y ł  ją  k a m ie n ie m , z a  co  są d  
u k a ra ł  g o  3 m ies, w ię z ie n ie m , a  s to s u ­
ją c  am nesfcję, k a rę  d a ro w a ł.]

4) L e o n a  Z ie liń s k ie g o , la t  13, sy n a  
M ic h a ła  i A n n y , o sk a rż o n e g o  o  k r a ­
d z ie ż  3000 m k. M arji W a jn s z ta jn , za  
co  są d  o k rę g o w y  b io rą c  p o d  u w a g ę  
2 -k ro tn ą  k a rę  o sk a rż o n e g o  z a  k ra d z ie -  
żę , s k a z a ł  go  n a  6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  
w  o d d z ia ła c h  d la  n ie le tn ic h .

5) J a n a  K rz a n a , k tó ry  s k r a d ł  F ra n ­
c is z c e  G o m u lsk ie j 70.000 m k. z p ie n ię ­
d zy , d a n y c h  m u  n a  p rz e c h o w a n ie , za  
co  sk a z a n y  z o s ta ł  n a  4 m ies. w ię z ie n ia .

ó) M ic h a ła  K id a w y , k tó ry  d o p u ś c ił  
s ię  g w a łtu  n a  o so b ie  o jca  sw e g o , b i ją c  
go  d w u k ro tn ie , za  co  s k a z a n y  z o s ta ł  
n a  3 m ie s . w ię z ie n ia , a  p o  z a s to s o w a ­
n iu  a m n e s tji  k a rę  m u d a ro w a n o .

7) B o le s ła w a  G ry c a  i G u s ta w a  N ik ła  
o sk a rż o n y c h  o s ta w ie n ie  o p o ru  p o lic ji  
p a ń s tw o w e j i z n ie w a ż e n ie  je j, z a  co  
są d  u k a ra ł  o b u  p o  1 i p ó ł  m ie s , a re sz tu .

8) A n ie li  A ib ę r t  za  lż e n ie  z iem i o j­
c z y s te j i n ie p rz y s to jn e  z a c h o w a n ie  się  
w  m ie jsc u  p u b lic z n y m , za  co  są d  ją  
u k a ra ł  7 -d n io w y m  a re sz te m .

9) Id k i D a jc z e r , k tó ra  u s i ło w a ła  p r z e ­
m y cić  z a g ra n ic ę , 20 d o la ró w , 303 m k. 
n ie m ie c k ic h  i 115 m k . p o ls k ic h , u k ry ­
ty c h  w  to r e b c e  rę c z n e j ,  a  w  p a s k u  o d  
su k n i 50 d o la ró w  w  je d n y m  b a n k n o ­
c ie . S ą d  p o k o ju  s k a z a ł  Id k ę  D a jc z e r  
n a  200 m ar. g rz y w n y  i k o n f isk a tę  50 
d o la ró w  z a s z y ty c h  w  p a s k u . S ą d  o k rę ­
g o w y  w y ro k  są d u  p o k o ju  z a tw ie rd z ił .

10) N a ta n a  i S a m u e la  K ra u z m a n ó w , 
k tó rz y  u s i ło w a li  p rz e m y c ić  za  g ra n ic ę  
100 ty s . m k. t. zw . rz e e z e k , są d  p o k o ­
ju  sk a z a ł  o b u  p o  1 m ie s ią c u  w ię z ie n ia  
i p o  50 ty s. m k. g rz y w n y  o d  k a ż d e g o , 
za ś  z a trz y m a n e  u  n ic h  100 ty s . m k. 
„ rz e s z e k "  sk o n f isk o w a ł. S ą d  o k rę g o w y  
w y ro k  z a tw ie rd z ił ,  sk a z u ją c  ic h  n a d to  
p o  7530 m s . o p ła t  są d o w y c h .

1 I) A le k s a n d ra  Iw a n o w a , ro s ja n in a , 
ro b o tn ik a  w a lc o w n i M iło w ice , k tó ry  
p o d c z a s  śc ią g a n ia  d o c h o d o w e g o  p o ­
d a tk u  z  ro b o tn ik ó w  w y m ie n io n e j  w a l­
c o w n i, a w a n tu ro w a ł s ię , p o w o d u ją c  z a ­
m ie sz a n ie  w ś ró d  ro b o tn ik ó w , p r z y ­
cz y n i w y m y ś la ł  n a  r z ą d  p o lsk i , sąd  
p o k o ju  s k a z a ł  n a  2 ty g o 4 n ie  a re sz tu . 
S ą d  o k rę g o w y  w y ro k  z a tw ie rd z i ł

12) Ick a  M e rin a  z a  a n ty s a n i ta rn e  u- 
trz y m y w a n ie  p o d w ó rk a  s ą d  p o k o ju  u k a ­
r a ł  ty g o d n io w y m  a re sz te m . S ą d  o k rę ­
g o w y  w y ro k  p o w y ż sz y  z a tw ie rd z ił ,

13) H e n o c h a  F e d e ra , k tó ry  h a n d lo ­
w a ł  b e z  z e z w o le n ia  w ła d z , sa c h a ry n ą , 
sk a z a ł  s ą d  p o k o ju  n a  4290  m k. g rz y w n y  
lu b  1 m ies. a re sz tu . S ą d  o k rę g o w y  
w y ro k  z a tw ie rd z ił .

K r a d z i e ż e .
W  fa b ry c e  S c h ó n a  n a  S ro d u lc e , ro ­

b o tn ic a  A n n a  A . s k ra d ła  trz y  sz p u lk i 
m c i. S k ra d z io n e  n ic i o d  z ło d z ie jk i  
p o r t je r  o d e b ra ł ,  z a rz ą d  fa b ry k i w y d a li ł  
ją  z p r a c y  za k ra d z ie ż  a  o p ró c z  te g o  
3 p r a w ę  sk ie ro w a n o  d o  są d u .

—  Z  k o m ó rk i M ie c z y s ła w a  L itk ie g o , 
S o sn o w ie c , P iłsu d s k ie g o  98, M a rja n n a  

koszy  w a r to śc i
m k S p ra w ę  sk ie ro w a n o  d o  są d u .

W  sk le p ie  F a jg la  In o w ro c ła w sk ie ­
go, T arg o w a 16 w  S o sn o w c u , w-czoraj 
je d e n  z k u p u ją c y c h  k u p i ł  so b ie  b e z  
p ie n ię d z y  p a rę  d a m sk ic h  b u c ik ó w , w a r ­
to śc i 4 ty s . m k. D o c h o d z e n ie  w  to k u .

M ie sz k a n k a  K o n s ta n ty n o w a  H e le ­
n a  R. n a  ta rg u  w  S o sn o w c u  s k ra d ła  
E s te rz e  F e id b a u m o w e j p a rę  d a m s k ic h  
p ó łb u c ik ó w , w a r to śc i  3 ty s . m k. A m a ­
to rk ę  b u c ik ó w  se z o n o w y c h  a re sz to w a n o .

~ ^  m ê s z ^ a n ia B o le s ła w a  Ja c ia k a ,
W ie jsk a  3 w  S o sn o w c u  s k ra d z io n o  2 
p a ry  k a m a sz y , w a r to śc i 20 ty s. m k.

~~ Z  m ie sz k a n ia  L e o n o ry  N o w a k o -  , 
w e j p rz y  ul. K o śc ie ln e j w  S o sn o w c u , 
z ło d z ie je  sk ra d li  g a rd e ro b ę  i b ie l iz n ę , 
w a r to ś c i  200 ty s . m k.

Z  m ie sz k a n ia  E w y  B ry lsk ie j w  
Z a w ie rc iu , S z k o ln a  N r. 61 p r z e d  k ilk u  
d n ia m i s k ra d z io n o  g o tó w k ą  10 ty s. m k. 
i g a rd e ro b ę , w a r to śc i  28 ty s . m k.

Z teatru.
(K o m u n ik a t te a tra ln y ) .

D ziś „ D z ie je  s a lo n u “ .
Ju tro  p o p o łu d n iu  „ C h rz e ś n ia k  w o ­

jenny";- w ie c z o re m  „M ąż  p o d  k lu c z e m " .
W  n ie d z ie lę  p o p o łu d n iu  „N a łe b ,  n a  

sz y ję " ; w ią c z o re m  p o  ra z  p ie rw sz y  s t a ­
ro p o lsk a  k o m e d ja  k o n tu sz o w a  „M ió d  
k a s z te la ń sk i  J. I. K ra sz e w sk ie g o .

Z . kraju.
Pożar u j  bibljoface Rotoc- 

 kich w  Łańcucie.
W  e a łu g  w ia d o m o ś c i p o d an y cH  w  

g a z e ta c h  k ra k o w sk ic h  w  Ł a ń c u c ie  s p a ­
l i ł  s ię  su f it  n a d  b ib l jo te k ą  w  p a ła c u  
P o to c k ic h , P o ż a r  w y n ik ł  z p o w o d u  
k ró tk ie g o  sp ię c ia . S z k o d y  b u d o w la n e  
n ie z n a c z n e  in a to m ia s t  w ie le  c e n n y c h  
k s ią ż e k  z o s ta ło  z n is z c z o n y c h  sk u tk ie m  
z a la n ia  w o d ą .

S i r a j j k  zece ró u s?  w e  
w ie.

W  d n iu  15 b . m . w y b u c h ł  w e  flLwo- 
w ie  s tra jk  z e c e ró w . W y d a w c y  o d rz u ­
cili ż ą d a n ia  z e c e ró w . w y d a w a n a  je s t  
„ W s p ó ln a  G a z e ta "  s iła m i re d a k c y jn o  
ad m in is tra c y jn y m i.

i  do w ieficfiv i na bukiety i
SliSiS^ w y sy ła  h u rto w n ie  p o c z tą  ^HSiSS

■ i ł n o m i w  n o w M  i
K fl A K Ó W,

§ ulica Garbarska i. 26 . *

N a s i o n a
P a s te w n e , W a r z y w n e ,  
K w i a t o w e  oraz traw;
Lucerny, Koniczyny, Rajgrasu , 
T y m o teu szu  i t p. w yborow ej 
jakości po leca skład ap teczny

Stefana Retnsaoa
(dawniej L. Zaleski) 

w B ę d z in ie , K o łłą ta ja  N r. X.

I* CZEKOLADĘ®*
|  „Skaut<( i U czn iow ską i
@ o raz  w y śm ien ite  k a rm e lk i »

|  “sii B-e! iiMECKiCH \
ŚS p o l e c a  f i r m a

1 1 ,  mi j ,  m i i  |
@ w D ąb ro w ie  G ó rn icze j ^
® u lic a  S o b iesk ieg o , ró g  3 go M aja m 
€& —  C a n y  k o n k u re n c y jn o . - -  0

§*•© *© « « i i
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<sg> <S
lrJJ p  S ło m ą  p rasow an ą, Jęczm ień,
■» Z iem niaki, Ż yto,
|  O w ies, P szen icą  ®
J5 p o le c a  w  ła d u n k a c h  w ag o n o w y ch  (|)

i W. KALINOWSKI i F. CZARNOWSKI i
I  TOWARZYSTWO HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE ®
|  sp ó łk a  z o g ra n . odpow . (|j
|  O d d z i a ł  w  J ą d z e j o w i e  (§
jj B iuro  i sk ła d y  z b o c z n ic ą  k o le jo w ą n a w p ro s t  d w o rc a  k o le jo w e g o . (|j

T e l. N r. 4. A d re s  te leg r.: „ C Z A R K A "— JĘ D R Z E JÓ W  -----

H H n t a S H H H H H H H H H H H n
j a

P ie r w sz o r z ę d n a  fab ryk a  m yd ła  ^

a1. C w e j g e n h a f t
S o sn o w iec , T a rg o w a  7-a

z a w ia d a m ia  iż s p r z e d a je  się m y d ło  p ie rw s z e g o  g a tu n k u ,  U  
z a w ie r a ją c e  od  63 do  67 p r o c e n t  t łu szczu .  w

N a jm n ie js z a  i lość  s p rz e d a ż y  25 funtów . ‘ ‘ ^

muunnnmnmm:
zy   n

Ziemniaki jadalne
najprzedniejszej jakości, zdrowe, suche i starannie ekspediowane 

poleca wagonowo po c e n a c h  w y ją tk o w o  n isk ic h .
Przedsieliiorstwo htindiowe Bhłoborskl I Rnoplfiski

S-ka z ogr. od p ow . w e  L w o w ie , ul. L egjon ów  1.
Dsiał aprowizacj>jny dysponuje także wszelkiemi zapasami 
z b o t a ,  k u k u ru d z y , h re c z k i,  m ą k i i wszelkiemi artyku 
: : : : : : łami spożywczemi. Oferty na każde żądanie, : ; : : : :

M am  z a sz c z y t za w ia d o m ić  S z a c o w n ą  P u b lic z n o ść , że  sp ro w a d z o n e  z o s ta ły

i i l r i l i i i l s i f i l i e
J. G R O C H O W IN A  M o d r z e je w sk a  37 .

OGŁOSZENIE.
Dnia 26 im rca o godzinie 

3-r-j popołudniu odbędzie się

l i l s i  l i f i l i i
na dzierżawę polowania na lat 
3 we wsi Strzemieszycach Ma­
łych, ed sumy 100 000 marek.

S TATUT
a a  n i  u

na ro k  1921.
U ch w alo n y  n a  p o sie d z e n iu  R a d y  M iej 
sk ie j m . B ę d z in a  d. 17 lis to p a d a  1921 r.

Na p o d s ta w ie  ss t  2l t u n k ł  4, D e k r e tu  o s a m o rz ą d z ie  
m ie jsk im  z dn. 4 lu tego  1919 r. n r  140 i D e k r e tu  w  p rz e d  
m io c ie  Sk& ibow ości g m in  m ie jsk ich  z d n  7 lu te g o  1919 r. nr. 
150, w y d a n y  zos ta je  n a s tę p u ją c y  s ta tu t  o m ie jsk im  p o d a tk u  
o d  z iem i o rn e j  w  m. B ęd z in ie  na rok  1921

§ 1.
W sz y sc y  w łaśc ic ie le  g ru n tó w  o rn y ch ,  ł ą k  i o g ro d ó w  w e  

r z y w n y c h  w  m. Będzinie , p rz e s t rz e ń  k tó ry ch  w yn o s i  p o n a d  
p ó ł  morgi, o p ła c a ją  w  r. b u d ż e to w y m  n a  rzecz  K a sy  Miej 
skiej p o d a t e k  g ru n to w y  w  w y so k o śc i  1000 mfc. od  k a ż d e j  po 
s iad an e j  m o rg i  ornej z iem i, l a k  lu b  o g ro d u  w a rz y w n e g o

§ , 2 ’
P o d a t e k  o d  z iem i ornej,  ł ą k  lub  o g ro d u  p o d le g a  w p ł a ­

cen iu  do  K a sy  M iejsk ie j  w  te rm in ie  14 d n io w y m  o d  d a ty  o 
I  t r z y m a n ia  n a k a z u  p ła tn iczego ,  N ie w p ła c o ń y  w  o z n a c z o n y m  
5 te rm in ie  p o d a t e k  p o b r a n y  b ę d z ie  d ro g ą  p r z y m u s o w e g o  p o  

s t ę p o w a n ia  w ra z  z o d s e tk a m i  za  zw ło k ę  i k o sz ta m i  egzefeu- 
cy jn em i w e d łu g  n o rm  o b o w ią z u ją c y ch .

§  3.
R e k la m a c je  w  s p ra w ie  n a ło ż o n e g o  p o d a tk u  n a le ż y  skła  

d a ć  do  M ag is t ra tu  w  c iągu  dn i 14 u o d  d a ty  doręczenie, n a ­
k azu  p ła tn iczeg o .  R e k la m a c ja  n ie  zw a ln ia  p ła tn ik a  o d  u isz c z e ­
n ia  w  o z n a c z o n y m  te rm in ie  m ie jsk iego  p o d a tk u  od  ziem i ornej.

§ 4 -
U p o w a ż n ia  się  M ag is tra t  do  ro z ło ż e n ia  p o d a tk u  n a  ra ty  

w  w y p a d k a c h  w y ją tk o w y c h  n ie m o ż n o śc i  z a p ła c e n ia  n a le ż n o ­
śc i  j e d n o ra z o w o .

§ 5.
N in ie jszy  s ta tu t  o b o w ią z u je  n a  rok  1921; m o c  o b o w ią z u ­

ją c ą  u zy sk u je  p o  z a tw ie rd z e n iu  p rzez  w ła d z e  n a d z o rc z e  z 
d n ie m  n a le ż y te g o  ogłoszenia .

Prezydent (—) R Y P P.
N inie jszy  s ta tu t  z a tw ie rd z o n y  z o s ta ł  p rz e z  M in is te rs tw o  

S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  d n  25 lu tego  r. 1922, nr, 784 Z a w i a ­
d o m ie n ie  W o je w ó d z tw a  K ie leck iego  % dn . 8 m a rc a  r. 1922, 
nr. 433l4[IV,

, ' iq9? Prezydent R Y P P.Będzin, d. 10 marca i9IŁ x, J

Sprawozdanie kasowe
z przedstawienia amatorskiego, urządzonego w dniu 15 b m. 
w Teatrze Zimowym, w wykonaniu uczniów i uczenie szkół 

powszechnych żydowskich Nr. 8 i 20 w Sosnowcu

P R Z Y C H Ó D .
Z a  sp rz e d a n e  b i łe ty  292090.-
Z a  p ro g ra m y  16061.-

R a z e m  308151.-

R O Z C H O D .
T e a t r  i p ia n in o  50000.-
S łu ż b ie  te a tra ln e j  9050.-
O p ła ta  za  g a rd e ro b ę  8240.-
M a te r ja ły  d o  c h a ra k te ry z a c ji  9700.-
A fisz e  5900.-
S tro je  14825.-
B a le tm is trz o w i 15000.-
B ile ty  750.-

O g ó łe m  . . . 113465.-
C z y s ty  d o c h ó d  194686.-

/^ o e p o d y n i  la t 32 z n a ją c a  s ię  dobrz* 
^ -* fcn a  k u ch n i, w ła d a  d o b rzs  językiem  
n ie m ie c k im  p o sz u k u je  z a ję c ia  u  poje 
d y ń cze j osoby . W ia d o m o ść  ..Iskra* Sc. 
snow iec . -J

Kupno i sp rzed a ż
O p r z e d a m  p iw ia rn ię  n a  d o g o d n y c h  wa- 

ru n k a c h . W iad o m o ść ,

R a z e m  308151.—

Czysty dochód przeznacza się na czytelnie przy Szkołach 
powszechnych Nr. 8 i 20

Składamy niniejszym serdeczne podziękowanie tym paniom 
nauczycielkom powyższych szkół, które gorliwie i umiejętnie 
przygotowały przedstawienie i zajęły się sprzedażą biletów, craz 
pannie Irenie Majerczykównie za opracowanie wykonawcami 
części muzykalnej przedstawienia i za akompanjament.

ZARZĄDY SZKÓŁ POWSZECHNYCH 
Nr. 8 i 20 w SOSNOWCU 

Z. Majerczyk
H. Wierzbicka.

Z p o w o d u  w y ja z d u

sprzedam dom
oolidnie z b u d o w a n y  

przy  ul. W a w e l  nr. 1 w  S o sn o w c u
za  cenę I 5 w ar to śc i  przed­

wojennej .
W ia d o m o ść  S I. ^ A ł lL K  w D ąb ro w ie

. r 'f a b r y k a  K A P E L U S Z Y  w  B Ę D Z IN IE !! [,
.ystk ie p a n ie  Z a g łę b ia  w ie d z ą  o ten?, że  n a jsk ru p u la tn ie j i n a jsu m ie n n ie j 

. _ z a m ó w ie n ia  p ie rw sz o rz ę d n a  i n a js ta rs z a  w  Z s g łę b .u  fab ryka k a p e lu szy

H. K i s n e r  w Ubili! Di. l i i  1 2 7 ,
k tó ra  p rz y jm u je  w eze lk i6 g o  ro d z a ju  k a p e lu sz e  d a m sk ie  i m ę sk ie  d la  p rzefaso - 
n o w a n ia  i fa rb o w a n ia  w e d łu g  n a jn o w sz y c h  p a ry sk ich  fasonów .

U W A G A : D la  w y g o d y  S zan . K lijen te ii o tw a rty  z o s ta ł  p rz y  mo>
je j fa b ry c e  k a p e lu sz y  sp e c ja ln y  m ag azy n , o b fic ie  za o p a trz o n y  w z a g ra ­
n iczn e  n o w e  d a m sk ie  i m ęsk ie  k a p e lu sz e  i czap k i, d a m sk ie  i d z ie c in  
ne  o d p o w ie d n io  g a rn iro w a n e . i w sze lk ie  ręczn e  ro b o ty  k a p e lu s z y  je d ­
w ab n y ch , k tó re  są d o  n a b y c ia  o 50  p ro c . ta n ie j n iż  g d z ie in d z ie j.

Za g a ra iro w a n ie  k a żd eg o  p rze fa so n o w a n eg o  
— k a p e lu sza  n ie  p o b iera  się  osobnej z a p ła ty .—

M a :
Z w ra c a  się  u w a g ę  Sz. K li­
e n te li , a b y  n ie  d a w a ła  
w ia ry  sz u m n y m  i o sz u k a ń ­
czy m  o g ło sz e n io m  firm  
k o n k u re n c y jn y c h  i je d n o ­
c z e śn ie  w zy w a m  p . B e rg ­
m a n a , a b a  u d a ł  s ię  ze- 
m n ą  d o  in s p e k to ra  p ra ­
cy  w  W a rsz a w ie  c e le m  
z ło ż e n ia  e g z a m in u  i w y ­

ś w ie t le n ia  sp raw y .

B a c z n o ść !  B a s s n  ©ść!
D o fran cu sk iej p ra co w n i k a p e lu szy

H. S ilili i Ha i  S iis i
jęd rze jow sk a  róg Warszawskiej !8,
n a d e s z ły  n a  se z o n  le tn i  w ie d e ń s k ie  fo rm y ; ta m ż e  
p rz y jm u je  s ią  d o  p rz e fa so n o w a n ia  i f a rb o w a n ia  
k a p e lu s z e  m ę sk ie , d a m sk ie  i d z ie c in n e , s ło m k o ­
w e, f ilc o w e  i p lu sz o w e  o raz  d o  c z y s z c z e n ia  p a n a m y .

P rz y  p ra c o w n i u rz ą d z o n o  m a g a z y n  m ó d , k tó ­
ry  w y k o n y w a  w s z e lk ą  ro b o tę  s ta ra n n ie  i g u s to w n ie  
p o d  o so b is ty m  k ie ro w n ic tw e m  m is trz a  f ra n c u sk ie g o .

Wykonanie w jakn»jkrótszym terminie. 
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

m  J u ż  n a d e s z ł y  ś w ie ż e  ^  
m o d e le  n a  s e z o n  le tn i !

i , M .  B E R G M A N
w  S O S N O W C U , u l. M o d rz e jo w sk a  

nr. 15, (w  p o d w ó rz u )  
k tó ra  p rz e fa so n o w u je  i f a rb u je  k a p e ­
lu sz e  s ło m k o w e  o ra z  f ilc o w e , d a m s k ie  
m ę sk ie  i d z ie c in n e  p o d łu g  n a jn o w ­
s z y c h  m o d e li . R o b o ta  z o s ta je  w y k o ­
n a n a  p u n k tu a ln ie  i s o lid n ie , p o n ie w a ż  
p o s i łk u je  s ię  m aszy n am i m o to ro w y m i.

UWAGA: Z w racam  uw agę Sz. K lijen te ii 
źe firm a Ch. Gitfcler n iem a nic w spól­
nego zem ną, gdyż w ła śc ic ie l te jże  był ty l­
ko k ilk a  m iesięcy u mnie w  term in ie , k tó ­

rego n aw et ule ukończył.

P ie rw szy  na  Z agłębie zak ład  Rytow niczy 
 ̂ D ru k a rn ia

D. SZIUIt
S O S N O W IE C
W a rsz a w sk a  10mm P o le c a  n a j ta ­
n ie j i n a js o li­
dn ie j s w o j e

w yrób} '.

w  m y d łam i.

Znalezione rzeczy
ułożone w I szym Komisariacie 

P. P. w Sosnowcu
1) je d n a  la sk a , 4 k o łn ie rz y k i, 2 c h u ­

ste czk i, p a ra  m a n k ie tó w , 2 k ia w a ty , 1 
p ó łk o sz u le k , zn a le z io n e  d n ia  i0  lis to p a ­
d a  u h . r. w  w ag o n ie  11 k lasy  n a  d w o r­
cu  W . W . w  S osnow cu.

2) 1 p le c a k , k o m in ia rk a , p o sz ew k a , 
z n a le z io n e  w  d n iu  12gXl 21 r. w  w a ­
gon ie  111 k lasy  n a  d w o rcu  W . W . w  S o ­
snow cu.

3) górna część  m aszy n y  d o  szy c ia , 
z n a le z io n e  w  d n iu  4gXll 2  i r.^ n a  to rze  
k o le jo w y m  o b o k  d w o rca  W . W . w  So 
3QOWCU.

4) sa k iew k a  skó rzan a , 2 ch u s teczk i, 
60  m k p . i d o w ó d  o so b is ty  n a  n azw isk o

S z e n o w tk a  lg  
2 3

p r o s i a k i  4 m ło d e  do  sp rz e d a n ia . W ia 
^  d o m o ść  u  s tró ż a , D ie tlo w sk a  28.

2.2
|  Trządzeni© sk le p o w e  do  sp rzed an ia  
^  za raz . W ia d o m o ść 1 D ą b ro w a , 3  Ma- 
ja  6. 2-5

Baczność! p rasy  do  sp rz e d a n ia  f ik c y j­
n e  e k c e n try c z n e  i rę c z n e , ceny 

k o n k u re n c y jn e  W ia d o m o ść . „ Isk ra"  So­
sn o w ie c . _____  2 2

Do sp rz e d a n ia  w a rsz ta t s to la rsk i. Po­
goń , M a r j a c k a  12 Puszcze- 

w :cz  H e n ry k . _________  M

Dom  do  sp rz e d a n ia  z  l8  p rę ta m i z ie ­
m i d o  sp rzed a n ia . W iad o m o ść  Iskra 

D ą b ro w a . 1-3

Masz y n a  do szycia  ..S in g e ra ’* b ę b e n ­
k o w a , p ra w ie  n o w a  d o  sp rzed a n ia . 

W ia d o m o ść  u l. P iłsu d sk ie g o  108 w 
sk le p ie  _________ T 3
O p rz e d a m  k row y p o  o c ie le n iu . Sosno- 

w iec  P iłsu d sk iego  5 l .  1-1

Pora łó ż e k , sza fa  ro z b ie ra n a , s tó ł biu- 
i ow y, d ę b o w e  ta n io  f sp rz e d a m . Ul. 

3 go M »ja 18 w p o d w ó rzu  ld a c z e k .
1 2

L okale
O o s z u k u ję  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  na 
* o só b  d w ie  c h ę tn i 
W ia d o m o ść  „Isk ra"  B ędzin.

Dw a p o k o je  z k u c h n ią  do 
n ia  w  c e n tru m  S osnow ej 

m ość  t ,lsk ra“  S o sn o w iec . ___

1 1
odstąpię* 

. W iado- 
1

Z g u b io n e

So b czak  F ra n c isz e k  z g u b ił k o n tram ar- 
k ę , w y d a n ą  p rz e z  k o p , „H r. R e n a rd "

’ _ _ _ _ _ ________ 3 -3

Gra łe k  E u g ie n ju sz  z g u b ił k a r tę  p o w o ­
ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U . B ędzin.

___________ 3 3
O r z e c h o d z ą c  u i. 3-go M aja w D ąbro- 
* w ie  G ó rn icze j zg u b io n o  d okum en t 
w ojskow y w y d a n y  z l l - g o  p u łk u  u ła ­
n ó w  po lsk ich  n a  im ię  A n to n ie g o  C zu 
bery . Ł ask aw y  zn a la z c a  zw róci do Iskry
w  S osnow cu.___    3*3

Ma rja  L  n g o w ssa  T ru sz y ń sk a  zg u b iła  
d o w ó d  o so b sty  w y d a n y  p rzez  M a­

g is tra t w K  e lc a c h  3 3
jO e le je w s k i  Jó z e f z g u b ił z a św ia d c z ę  de 

d e m o b iliz a c ji  w y d an e  w  K ie lcach , 
d o w ó d  o so b is ty  w y d a n y  p rz e z  w ła d z e  
k o le jo w e  i p o św ia d c z e n ie  z aąd u  w y ­
d a n e  w  K ielcach - • 3 3

Ch u c h ro  Ja k ó b  z g u b ił p a s z p o rt  . w y ' 
d a n y  p rz e z  g m in ę  P ilicę  i k a rtę  p o ­

w o ła n ia  w y d a n ą  p rz e z  PK U  B ędzin .
2 2

K

H aji L ib e rm en sz  z n a le z io n e  d n ia  19^X11 
192; r, n a  p e ro n ie  d w o rc a  W . W . w 
S osn o w cu .

5) p o r tfe l z 5-m a m a rk a m i, m a p k ą  
m. W arsz aw y  i k a r tą  d e m o b iliz a c ji n a  
im ię  K o lano  W in c e n te g o  z n a le z io n y  dn . 
23 g ru d n ia  1921 r. n*» p rz e je ź d z ić  ob o k  
ul, P iłsu d sk ieg o

6) sa k ie w k a , 3533 M ko. p o i. d o w ó d  
o so b is ty  n a  n azw isk o  K la in  D ery  z n a ­
le z io n e  d n ia  24 g ru d n ia  u b . r. n a  sz o ­
sie w io d ące j d o  S a tu rn a .

7) w a lizk a , b u te lk a  z n a ftą  i g a rn c z e k  
z n a le z io n e  d n ia  29 g ru d n ia  ub . r. p r z y -  
uL M od rze jo w sk ie j.

8) k o łd ra , d w ie  m a ry n a rk i z n a le z io ­
n e  d n ia  3 s ty c zn ia  b. r. p rzy  u l. B rac­
k ie j n a  P ogon i.

9 sk rzy n k a  d re w n ia n a , 3 k lu cze , 1 
p iln ik , 1 o liw ia rk a , 3 sza jb y , 2  ru rk i, 
zn a lez ien i1!: d n ia  20 g iu d n ia  u b  r. p rz y  
ul N p w opogońsk ie j.

10) w o re k  s te ry , k a w a łe k  ż e la z a  zna- 
lez io n e  d n ia  4J111 22 r  p rzy  u l Ja snej.

O  ile  w ła śc ic ie le  ty c h ż e  n ie  zg ło szą  
s ię  po o d b ió r w te rm in ie  3 -ch  m ie s ię c z ­
n y m  od  d a ty  o g ło sz en ia  przeczy te  z o ­
s ta n ą  sp rz e d a n e  w  d ro d z e  .licy tac ji.

j&Śj alls
1 DROBNE OGŁOSZENIA, f
Saa . tSW

P o sa d y  i prace  
Buchalter

p o sz u k u je  z a ję c ia  n a  g o d z in y  w o ln y ch  
od  p racy  m a  4  ry  go o z in y . Z g ło sz e n ia  
p ise m n e  d o  A d m in is tra c ji  „Isk ry" p o d
..r- 3-3
Po trz e b n a  p a n ie n k a  do  h a f tu , i zd o ln a  

b ie liź n ia rk a  z k ro jem . M a ła c h o w sk ie ­
go  2. S osnow iec- 2.3

Ru ty n o w a n y  b u c h a lte r  —  k o re sp o n ­
d e n t z d łu ż s z ą  p ra k ty k ą  p o sz u k u je  

o d p o w ie d n ie j p o sa d y . O fe rty  d o  adm i- 
o is tra c ji „ Isk ry "  p o d  „ B u c h a lte r" . 2 5

Sz o fe r  p o s ia d a ją c y  4 - le tn ią  p ra k ty k ę  
ś lu sa rsk ą  p o sz u k u je  p o sa d y  M ilow i- 

ce , ul. Z ło ta  2. M azur Józef. 2 2 
p o t r z e b n e  z d o ln e  p a n ie n k i d o  szycia  
“ za raz . W iad o m o ść  „ Isk ra"  D ąb ro w a .

1-2

az im ierz  R a b sz ty n  z g u b ił p a sz p o rt 
• w y d an y  p rz e z  gro. B o brow nik i. 1-3 

C k ł e p  d o  o d s tą p ie n ia  w  c e n tru m  Po- 
O  gon i. W ia d o m o ść  u l. S ie le c k a  N r, 5 
M. S ka lsk a . 2 2 ■

Lasa ń  Józ  f z g u b ił  k a r tę  b ez te rm in o ­
w eg o  u r lo p u , w y d a n ą  p rz e z  PK U : 

B ędzin . Z w rócić  „ Isk ra"  D ąb ro w a. 1-1

Go la  W e ro n ik a  zg u b iła  .[b ile t k o le jo ­
w y , w y d a n y  w  S o sn o w c u  N r. legi-

ty m a c ji 28939. 1*3

Sio a ła k  S te fa n  z g u b ił p a s z p o r t  d o w ó d  
.o so b is ty  w y d a n y  p rz e z  gm . O sień , 

p c w . B ędzińsk iego . Z w ró c ić  „ Isk ra  D ą ­
b ro w a . _____  1 1

Flek sm a n  K e lm a n  S z y ja  z g u b ił p a s z ­
p o r t w y d a n y  p rzez  w ła d z e  n iem iec - 

k le .  ̂  ̂ —

Wa c ła w  R a b sz ty n  z g u b ił d o w ó d  oso­
b isty  w y d a n y  gm . B obrow nik i 

k a r tę  d e m b b iliz a c y jn ą  7 k o m p . Z ap as. 
S& nitsrną P o zn ań , o r s z  p rz e p u s tk ę  g ra ­
n ic z n ą  w y d a n ą  w  S ta ro s tw ie  B ędzie- 
sk im  ^"3
^ g u b io n o  t k a r tę  p o w o ła n ia  w y d a n ą  
^  p rz e z  P K U , B ędzin  [n a  im ię  Z y g ­
m u n t M ieczy sław . 1-1

R ó ż n e

Kto  p o s ia d a  k o m p le t „Isk ry" z p ie rw ­
sze j p o ło w y  1913 ro k u  ra c z y  p o ­

dać  ad rea  do „ Isk ry "  w  S o snow cu .
1-2

s tra w n y  dla 
6-10

Reparacje i odnawianie 
rowerów

w yk o n y w a tan io  so lid n ie  i azybko  sp rz e ­
d a ż  gum  i częśc i ro w e ro w y c h  f irm a  S ta ­
n isław  Jan  K rzyw ańak i D ą b ro w a , u lica  
K ró tka.  _____  7 A 0 _

Neo-Fosfatyna
d o sk o n a ły  ś ro d e k  le k k o  
k aż d e g o  -wieku.

Inż. A n to n  ego  Ja w o rsk ie g o , p re c u ją c i-  
go n  je d n e j z  k o p a ln i ew , fab ryce  

w  Z a g łę b iu  u p ra s z a  się  o p o d a n ie  a d re ' 
su  d o  „Isk ry" w  D ą b ro w ie .

Brożkow i Ja k u b o w i sk rad z io n o  k a rt?  
z w o ln ić n ia  o y d a n ą  p rz e z  12 p . P ’ 

w  W a d o w icach . 1

Kto pożyczy do interesu  
5 miijonów marek

n a  ro k , d o s ta n ie  z a ra z  w  p ro c e n c ie  m ie­
szki n ie  z 5 p o k o i, k u ch n i o św ie tle n ie m  
i o p a łe m  w  ś ró d m ie śc iu  S osn o w ce  s 
50 ty s . m ie s ię c z n ie  g o tó w k ą . O fe rty  w 
„ isk rz e "  p o d  „3 m iijo n ó w " . I '*
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